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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

S p r a w y  s e j m o i v e .
W  dalszym ciągu posiedzenia kury  i trzech stanów odbywanego w dniu 

2 6 .  Maja, a zajmującego się wnioskiem do króla o utworzenie ministerstwa 
handlu rolnictwa i przem ysłu ,  k o i u i s s a r z  s e j m o w y  zabrał glos w  na­
stępujących słowach: .przypuszcza jąc ,  żc obrady nad przedmiotem już 
wyczerpnięte , albo są bliskie wyczerpnięcia,. przemawiam w imieniu mini­
strów, aby nasze milczenie usprawiedliwić. Pokryw am y milczeniem wnio­
sek wydziału, tern bardziej uwagi referenta daleko przestronniej sięgające, 
względem organizacyi naszych władz najwyższych, gdyż uważamy, że nam 
niewolno w yryw ać  się nawet w rozmowie o tein wszystkiem, dopókąd 
Najjaśniejszy Pan inaczej n icpostanowi; pokrywamy nakoniec milczeniem 
żwawe zaczepki niektórych mówców przeciw istnąceinu porządkowi rzeczy, 
gdyż sądzicmy, że z odpowiedzią wstrzymywać się należy, aż do czasu, 
w  którym materyalne iuteressa od samej podstawy zaczną być roztrząsane. 
Mówię, że milczemy i przytem milczeniu uważałem się za organ ogółu mi­
nistrów. Zarazem upraszam dla siebie o to samo p ra w o , które każdego 
czasu służyło szanownym członkom wysokiego zgromadzenia, a mianowicie
0 prawo odpowiedzenia na osobistość. Osobiście jeden i ten sam członek 
zaczepił mię po dwakroć. Naprzód zarzucił mi, że o niedostatku żywności 
w kraju niebyłem w swoim czasie zawiadomionym z dodaniem, że gdyby 
istniało oddzielne ministerstwo rolnic twa, fabryk i handlu, to taka niewia- 
domość aniby się zdarzyć nie mogła. Odwoływał się na s łowa, które ja 
tu  w  tym zgromadzeniu wyrzec miałem, czego jednak na żaden sposób 
przyznać nie mogę. Nie powiedziałem nigdy, iźeśmy o tem niedostatku 
zawiadomioneini niebyli i powiedzieć niemogłem, bo o wiele wcześniej ni- 
meśmy otrzymali sprawozdanie od krajowego ekonomiczucgo kollegium, 
porobiliśmy zamówienia na bardzo znaczne dostawy żywności i wyznaczy­
liśmy miejsca, w których mógłby się chwilowy brak okazać. Powiedziałem 
tylko, że doniesienia o nagłym niedostatku żywności z prowincyi w środku 
monarchii położonych , z których żadna sk a rg a , z powodu lichego sprzętu
1 obawy niedostatku do nas niedoszła, dopiero w ostatnich czasach nade­
słane nam zostały. Czy w tych prowincyach rzeczywisty czy pozorny 
okazał się niedostatek, to wątpię aby oświeceńszemu odemnie i bardziej na 
sercu mającemu dobro ojczyzy ministrowi handlu, byłoby się dało obliczyć 
na tysiąc lub dziesiątek szefli pszenicy potrzebnej na wyżywienie i aby był 
potrafił zapobiedz, iżby do krajów z nami pod względem handlu s towarzy­
szonych, właśnie tylko tyle wywieziono ile wynosiła potrzeba na krajowe 
spożycie. Oddaję się pod wszelaki w y ro k ,  ale nie wierzę aby mnie o to 
miał jaki zarzut spotkać. (Wiele głosów: »Nie, Nie!«)

Przechodzę do drugiego punk tu ,  w którym zarzut osobisty mniej w y­
raźnie się w ybija ł,  ale przecież osobistym był zupełnie. Powiedziano, że 
gdybyśmy w należytej porze byli mieli ministra handlu, toby całkiem inny 
system żelaznych kolei był zaprowadzony, toby ich budowa niebyła p ryw a­
tnym ludziom pozostawiona, lecz stanęłaby na koszt rządowy. Zarzut ten 
tyczy się mej osoby dla tego, że w czasie, w którym zaprowadzano system 
teraźniejszej budowy kolei żelaznych, zarządzałem ministerstwem skarbu 
i przewodniczyłem we wykonywaniu tego dzieła. Aleć i tu śmiem twier­
dzić, że choćby był istniał minister handlowy, to przecież bodajby był po­
trafił wymyślić sposób, ażeby bez cudzych kapitałów wyciągnąć tak obszerną 
sieć kolei przez monarchią, jaka teraz już rozpostarta. Co za przeszkody 
byłby miał minister handlu do zaciągnięcia pożyczki GO milionów talarów, 
które od tego czasu ju ż  przebudowano, to objaśniać tego niepotrzebuję, bo 
to wszystkim dostatecznie wiadome. Azatem uważam się za wolnego od 
zarzutu abym zaszkodzić miał krajowi nawet i "z tej przyczyny, że mi na 
raz było powierzonych kilka urzędów', o którem się nieubiegał,  lecz które 
Najjaśniejszy Pan, uważał za rzecz stosowną mnie poruczyć.

Deputowany H a n s e m a n n  (z powodu chałasu nie mógł przemówić 
i dopiero po długiem dzwonieniu przez marszałka zaczął). »Mam do uczy­
nienia tylko osobistą uwagę. Pan komissarz królewski część przeżeranie 
zabieranego głosu, poczytał za zaczepkę osobistą. Byłem bardzo odległym 
od tego i myślę, że kiedy mówimy o ministrach, to zastanawiamy się nad 
nimi czysto przedmiotowo, niestosując nic do osoby. Mojem zdaniem do­
tychczas zawsze tak tu mniemano. J a  z mej s trony ciągle wychodzę z tego 
stanowiska i upraszam, aby komissarz sejmowy zawsze na moje słowa za­
patrywał się w ten tylko sposób. Co zaś powiedzianem było względem 
niedostatku żyw ności,  to niepotrzebuję tego wyjaśniać, ale dosyć będzie 
kiedy się odwołam na protokuł posiedzenia.

K o m i s s a r z  s e j m o w y .  "Ponieważ mówca oświadczył, że ta za­
czepka niebyła przeciw mej osobie w ym ie rzoną , czego ja  też tak zupełnie 
ściśle niebrałem, ośmielam się upraszać wysokie zgromadzenie, aby mej 
mowy niepoczytywało za obronę mej osoby, lecz tylko za obronę rzeczy.«

Przyjęto  nakoniec wniosek wydziału aby była podana do króla pety- 
cya o zamienienie urzędu handlowego na ministerstwo handlu, przemysłu 
i rolnictwa.

Przystąpiło  zgromadzenie do przesłuchania redakcyi względem wniesie­
nia do króla o wykład w kilku odprawach sejmowych objętej ustawy, co 
do rozdzielania sejmów na części. Ważniejszą atoli rzeczą była s'wieza 
proźba o zniesienie monopolu solnego, a zaprowadzenie w to miejsce sta­
łego dochodu, obok której szły i inne proźby co do tego monopolu , lecz 
z innemi wnioskami. W y d z ia ł  objaśniając te rozmaite wnioski twierdził, 
że dochód r /ąd o w y  z monopolu soli czyni prawie 5 milionów talarów i stąd 
nie tak bardzo się różni od dochodu z podatku klassycznego, który w ynosi 
niewiele co więcej nad 7  milionów. Soli potrzebują Puussy blisko 7  kroć 
sto tysięcy beczek, a z tych przeszło 4 kroć sto tysięcy jest solą krajową. 
Na każdej beczce o 4 1 0  funtach, która kosztuje 1 2  tal., ma rząd zarobku 
7 tal. 21  sgr.

Na posiedzeniu kuryi trzech stanów dnia 2 9 .  Maja po odczytaniu pro- 
tokułu  deputowany B a r d e i e b e n  twierdził,  że H a n s e m a n n  miał słusz­
ność, iż komissarz królewski powiedział, że rząd dopiero nagle otrzymał 
wiadomość o niedostatku żywności i odczytał słowa podówczas wyrzeczone 
przez komissarza: »dopiero w ostatnich dniach pokazało s ię ,  że mianowicie 
w takich stronach kra ju ,  gdzie pod żadnym względem nieobawiano się braku 
żyw nośc i , pokazał on się zupełnie nagle« , dalej odczytał z drugiego miej­
sca mowy, te w yrazy : »ztąd ministeryum może się tylko wskazówek trzy­
mać, tych atoli wcześniej nie było, w ystąpiły  one na jaw  dopiero w  osta­
tnich dniach; powtarzam, żesię pokazały dopiero od kilku dni i dla tego, że 
6ię pokazały, ministeryum uważa za rzecz potrzebną podać prędką pomoc,*.

K o m i s s a r z  s e j m o w y  odpowiedział, że to wszystko jego tw ierdze­
nia wcale nie obala, iż wprzód wiedział o niedostatku, skoro ty lko wcze­
śnie przed otrzymaniem sprawozdania od krajowego kollegium ekonomicz­
nego, chwytał się środków zmierzających do zapobieżenia niedostatkowi.

Naczelni prezesowie zasiadający w izbie B o n i n  z prowincyi saskiej 
i M e d i n g  z prowincyi brandenburskiej zaświadczyli ministra, że dopiero 
w ostatnich czasach w ich prowincyach nagle zagroził mieszkańcom niedo­
statek żywności.

Gdy spory względem wczesnego i opóźnionego zaradzania niedostatkowi 
trwały, przy czćm powtórnie głos zabierał komissarz, wystąpił z oświad­
czeniem deputowany S t e d t m a n n ,  że on nie lubi nikogo obwiniać, alo 
musi powiedzieć, że jako członek dyrekcyi stowarzyszenia rolniczego za- 
wiadomiał prezydenta prowincyi nadreńskiej wcześnie, że zyto od korzenia 
aż do kłosu obsadzone jest grzybkam i, i że dla prowincyi tej z jakie G 
milionów szełli będzie brakowało na wyżywienie. W  Sierpniu pokazało 
się to wyraźniej, a we W rześn iu  objaśniał on przez rozbior ustny wielu 
znakomitych urzędników w  Berlinie. Mógł wtedy rząd poruszyć swoje
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o g ro m n e  zapasy  pieniężne, a nie b y łb y  p o trzebow ał później k up o w ać  sze-

fla po  5  tal. 3  sgr. . . .
K o m i s s a r z  s e j m o w y  o d p a r t ,  źe mu niepodobna iść za zdaniem j e ­

dnej osoby. Zkądże  p ien iąd ze ,  zkąd sposoby p rzy w o z u .  W y r z u t  ten 
n ie  n adw eręża  wcale  jeg o  sumienia.

P o  odczytan iu  z n o w u  niektórych p e ty c j i  przez  k u ry ą  ju ż  p rzy ję tych ,
a d o  k r ó l a  podać się mających. — K o m i s s a r z  s e r a o  w y  dał objaśnienie,
k tó re  daw niej  b y ł  p rzy rzek ł  względem d ru ko w an ia  przez cz łonków  pe tycy i 
do sejm u p o danych .  Tw ierdzi ł  on i p rzy tacza ł  na sw oje  tw ierdzenie  jako 
d o w o d y  rozm aite  przepisy p r a w a ,  k tó re  zastrzegają  w y ra ź n ie ,  źc pisma 
należące  do se jm u , podczas se jm u ,  m ogą  być ty lko  d ruk ow ane  urzędow nie . 
Z t ą d  w p ły w a ,  źe cenzor ,  ani m inis ter  sp raw  w e w n ę t rz n y c h ,  jako  naczel­
n ik  c en zu ry ,  nie mają p ra w a  udzielać im i m p r i m a t u r ,  lecz może to 
nczyn ić  jednie marszałek se jm ow y, a jeżeli ten się w zbran ia ,  toć pisma p o ­
dobne drukiem ogłaszane wcale być nie mogą.

M a r s z a ł e k  u t r z y m y w a ł ,  że m us ia łby  nap rzó d  bardzo ściśle czytać pe- 
ty c y e ,  potem  obeznaw ać się z przepisam i cenzury  i zw iązku  niemieckiego
1 pruskiemi. Do tego w szystk iego  nie ma on czasu. Ale niech w ydzia ły  
o cen ia ją ,  czy pe tycy a  może być  do d ruku  podaną  lub n ie ,  a marszałek s to­
so w n ie  do ich oświadczenia  uczynionego, choćby ty lko przez p rze w o d n i­
czącego w  wydziale ,  p o łoży  i m p r i m a t u r ,  lub  o d p o w ie ,  źe p e tycya  d ru -  

w a n ą  być nie  może.
K o m i s s a r z  s e j m o w y  o św iadczy ł ,  że nic nie ma przeciw  tem u ,  ale 

m arszałek  musi nap isać :  »W  interessie sejmu zezw olono na w y d ru k o w a n ie .«
N astępnie  wniesiono sp raw ozdanie  w ydzia łu  IV. względem rozszerzenia 

p rz e p i só w  pa ten tu  z dnia 3 .  L u teg o  1 8 4 7 . ,  w  k tó ry m  to przedmiocie za­
b r a ł  g łos  minister S  a v i g n y .

W I A D O M O Ś C I  Z A 6 R A N I C Z f i E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 3 0 .  Rlaja. —  Na posiedzeniu wczorajszem izby pa ró w  uża­
la ł  się M onta lem bert ,  źe minis trow ie i ich agenci s tara ją  się w s trzy m y w a ć  
p r a w o  p e ty c y i ,  skoro  się tyczą  wolności nauczania; jeneraln i p ro k u ra to -  
r o w ie ,  p refekci,  podprefekc i,  m erow ie  i ad junkci g rożą  jak  in k w iz y to ro ­
w ie  przem ocą  i przeszkadza ją  p o d p isy w an iu  i odsy łan iu  petycyi.  Na to 
w ie lk i  zachow aw ca  pieczęci H erbe t  o św iad cz y ł ,  że jeżeli obyw ate lom  s łuży  
p ra w o  pe tycy i ,  r z ąd  ma p ra w a  dozoru ,  czyli też ci, co podp isu ją  petycye , 
z n a ją  ich o sn o w ę ,  i na  jak ie j  d rodze  uskuteczniono podpisy . Po tej dys- 
ku ssy i  p rzy ję to  p ro jek t  do p raw a  o ta jnych  funduszach głosami 1 1 2  p rze ­
c iw  2 2 .  N astępnie  po s tanow iono  na w niosek m inis ters tw a oświecenia, 
rozb ierać  p ro jek t  o naukach  lekarskich i p rak tyce  lekarskie j,  w  miejsce p ro ­
j e k tu  w zględem  w ię z ie ń ,  k tó r y  z p o rząd k u  dziennego p rz y p a d a ł ,  a z p o ­
w o d u  eh o rob y  ministra sp ra w  w ew n ę t rzn y ch  nie mógł być w zię ty  pod 
d y sk u s sy ą .

Izba depu tow any ch  za jm ow ała  się wczoraj p e tycy am i,  z k tó ry ch  jedna  
d o tyczy ła  w y b o ru  na  dw orzec  kolei parysko-lugduńsk ie j .  Część mieszkań­
có w  placu bastylii u t r z y m u je ,  źe p ra w o  z r. 1 8 4 5 -  nadające koncessyą na 
o w ą  kolćj przepisało  w y ra ź n ie ,  ażeby  dw orzec  tej kolei by ł  w y b u d o w a n y  
a a  placu d aw n y m  b as ty l i i ,  rząd  zaś postanaw ia jąc  zbudow an ie  d w o r c a  na 
bu lew arze  M a z a s ,  p rzek roczy ł  p raw o . P e ty c y ą  tę pop ie ra ł  wydział. 
N o w y  minister  skarbu  J a y r ,  p ie rw szy  raz zają ł głos w izbie ,  zaprzeczał 
te m u  i u t r z y m y w a ł ,  źe miejsca w  tein p raw ie  nie oznaczono z pewnością. 
R zecz  t a ,  o św iadczył m in is te r ,  należy do ow y ch  p u nk tó w , k tóre  na osta­
tk u  administracya ro z s t r z y g a ,  a plac bastylii tyle s tawia t ru d n o śc i ,  że na 
n im  n iepodobna w ystaw ić  d w orca  kolei żelaznej.  Izba następnie odrzuciła 
w n iosek  komissyi. W  ciągu posiednia podał pan Bignon spraw ozdanie
2  b udże tu .

Kanclerz i komissya izby pa rów  poleciła panu R enouard  napisanie sp ra ­
w ozdan ia  z ś ledztw a s p r a w y  jenerała  Cubieres. K om issya  odroczyła  swe 
posiedzenia ,  aż do p rzeczy tan ia  tego sprawozdania .  Zdaje s ię ,  że sp ra ­
w o zdan ie  to  w  1 4  dniach nie  dojdzie do wiadomości izby p arów .

Do pose ls tw a  h iszpańskiego w P a ry żu  wciąż p rz y b y w a ją  k u ry e ry ,  
a dziś upow szechniła  się po g ło sk a ,  że jenera ł  Narvaez czynił  p rz y g o to w a ­
nia do p o w ro tu  do M a d r y tu ,  dokąd  też królowa K ry s ty n a  ma p rzyb yć  
w p ro s t  z  Neapolu. Chw ila  zdaje się n a d esz ła , gdzie k ró low a  Izabella stała 
się » n i e p o d o b n ą «  i że następczyni t ron u  i domniemana re jen tka  L udw ika  
Alontpensier pow olne  sw e s łużb y  i pałasz sw ego męża ofiaru je ,  dla u ra to ­
w an ia  Hiszpanii z anarchii. — O po w iada ją  tu  sob ie ,  źe k ró low a Izabella 
w  rzeczy  samej je s t  przy  nadziei i dla tego s tara  się koniecznie, ażeby męża 
w  tak  d e lika tnym  czasie skłonić do p o w ro tu  pod jeden  dach małżeński. D on  
Francisco , p od  przew odnic tw em  m ąd rych  do radzcow  w id z i ,  że teraz na­
deszła p o r a ,  z k tóre j  korzys tać m ożn a ,  wie że w szystk iego  dokaże ,  czego 
żądać bedzie i dla tego ośw iadcza , źe z k ró lo w ą  jak  dotąd tak i na p r z y ­
szłość żyć  nie chce. G rozi n a w e t ,  że zapro tes tu je  p rzeciw  prawości dzie­
cka ,  jeżeli k ró lo w a  rzeczyw iśc ie  je s t  p rzy  nadziei. Zarazem oświadczył 
pan u  Salam ance ,  iż n a tychm ias t  uda  się do sw ego  w u ja  w P a r y ż u ,  skoro 
go najmniej będą  niepokoić. P rz y p a d e k  przeto w k ró tce  w y d a rzy ć  się może, 
że korona  przejdzie na dzieci królewicza M ontpensier . Nic nie pozostaje ,

jak  ty lko  małżeństwo k ró lo w e j ro zw iąza ć ,  czyli uznać xa nie byłe. Pap ież  
atoli s p o w o d o w a n y  przez d w ó r  f rancuzk i ,  nie chce na rozw ód  zezwolić.
Z  tego p o w o d u  k ró low a  K ry s ty n a  i jen e ra ł  Narvaez chcą dołożyć starania, 
abyj k ró low ę  w y rw a ć  z pod  w p ły w u  progress is tów  żw a w y ch  i Anglików, 
a pow rócić  j ą  na łono  s tronnic tw a  um iarkow anych .  Czemu atoli tem pera­
ment k ró low ej zapew ne się sprzeciwi.

W e d łu g  listów z M ad ry tu  z 2 3 .  Maja o d k ry to  w o jsko w e  sprzysiężenie 
pod kierunkiem p ie rw szych  jene ra łów , zawiązane w  duchu  um iarkow anych ,  
k ró low ej K ry s ty n y  i kró la  Francisco, przeciw  progressistom . Jen e ra ł  Jose 
Concha miał się udać dnia 2 1 .  do kró low ej do A ran juez  i przeds taw ić  jej 
w imieniu jen e ra łów  armii n iebezpieczeństwa, na k tóre  się n a ra ż a ,  jeżeli 
u tw o rz y  min is ters tw o z progressistów.

Z zachodnich departam en tów  do noszą :  ze w szystk ich  s tron  p o tw ie r ­
dzają nasi gospodarze  w iejscy, źe zboża s to ją  w y born ie .  W  naszych oko­
licach nik t  sobie nie p rzypom ina  bujniejszego zboża. Jedynie  o baw ia ją  się 
gradobicia. N aw et chw asty  nie poros ły . Kartofle podobnie  jak  zboże sil­

nie rosną .
P o do bn o  A bd el K ader  wciąż odbiera b ro ń  i am unicyą  z G ibra ltaru  

i je s t  go tów  do napaści na Algieryą.
Gal. Mess. daje sp raw ozdan ie  z sekcyi ciała zmarłego 0 ’Connella i pok a­

zuje s ię ,  że francuscy  lekarze odgadnęli jego chorobę podczas konsultacyi 
w  P a ry ż u .  Cierpiał na kongest ią  m ó z g u , w  połączeniu  z cierpieniami t r a ­
wienia i ka tarow em i. P ra w a  część p łuc  miała znamię chronicznego kataru ,  
sys tem at traw ien ia  o k azy w ał ślady daw nego  zapalenia ,  a mózg nape łn iony  

b y ł  k rw ią .
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 2 8 .  Maja. — N o w y  namiesiestnik I r la n d y i ,  hrab ia  Cla­
r e n d o n ,  p rz y b y ł  p rzedw ezora  do Dublina i w y k o n a ł  przysięgę.

D ziś  rospoczę ły  obie izby parlam entu  sw e posiedzenia. L o rd  B roug­
ham zapy ta ł  w  izbie w y ż sz e j ,  czyli rząd  nie będzie się sprzeciw iał w n io ­
sk o w i ,  o przedłożenie  dokum entu  zaw artego  w  formie ko nw ency i  pom iędzy  
A ng lią ,  F ranc ią  i H iszpanią  w  sp raw ie  portug a lsk ie j?  M arkiz L an sd ow ne  
p rzy rzek ł  na to  odpowiedzieć w  poniedziałek. W  izbie niższej o to samo 
zapyta ł Hume. L o rd  Jo h n  Russel ośw iadczy ł ,  źe nie może przed łożyć  
ugody tej co do s tosunków  portugalskich , ale w  s to so w n ym  czasie p rzed łoży  
papiery  izbie. P an  Hurae u w a ż a ł ,  źe w  tenczas będzie zapuźno  złe na­
praw ić  i dla tego w  poniedziałek p on ow i to  samo pytanie. Z ap y ta ł  nastę­
pn ie ,  czyli p u łk o w n ik  W y ld e  o trzym ał in s t ru k e y e ,  ażeby w ezw a ł  siły  
zbrojnej do d z ia ł a n i a ,  g d y b y  j u n t a  odrzuciła  p rzed łożone w a ru n k i?  L o rd  
P alm erston  n a  to  o d p o w ie d z ia ł ,  że z a w a r t o  u k ła d  pom iędzy F r a n c ią ,  A n g l ią  
i H iszpanią  k u  u tłum ieniu  pow stania .  — Pan H um e p o ło rz y ł  p y tan ie ,  czyli 
ch w y cą  się ś ro dk ów  p rz y m u so w y c h ?  Na to  Palm erston nie odpo w iedz ia ł ,  
przeto  pan Hume ośw iad czy ł ,  że po w tó rn ie  rzecz tę wniesie w poniedziałek.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  2 5 .  M aja .  — W c z o ra  wieczorem p rzy b y ła  k ró low a do sto­

licy, ró w n ie  w szy scy  m inis trow ie  powrócil i  z Aranjuez. Król wciąż bawi 
w  Pardo  i trudn i się polow aniem  na króliki i g rą  w bilard. Jen e ra ł  S e r ra ­
no na kilka godzin w yp rzedz i ł  k ró lo w ą .

D otąd  się jeszcze pogłoska nie po tw ierdziła ,  źe ząługa S aragossy  prze­
ciw rząd o w i  się ośw iadczyła  i ogłosiła księżną M ontpensier  k r ó lo w ą ,  cho­
ciaż w ystąp ien ie  tu te jszych  jen e ra łó w  ze swemi uw agam i o sp raw ach  p ań ­
stw a  i o k r ó lo w e j , ła tw o b y  mogło poprow adzić  do podobnego pow stania .  
Pisma ultra  um iarkow anego  s t ronn ic tw a  wcale nie t a j ą ,  że jenera ł  Jose  de 
la Concha udał się do A ran ju ez ,  ażeby kró low ej zagrozić w  imieniu to w a ­
rz y s z ó w  odpadnięciem od niej w o js k a ,  i tego postępow ania  gaze ty  wcale 
n ieu w aża ją  za przeciw nego  k o n s ty tu c y i ,  chociaż z niego w y sz ła  u zu rp acya  
E spa r te ry .

P rassa  p e ryo dy czna  rozw odzi  się nad n iebezp ieczeństw em , k tóra  g roz i 
z rozdziału panującego pom iędzy  zw aśn ioną  p a rą  k ró lew ską .  Młoda k ró ­
low a bezdzie tna , m ów i E sp a u o l ,  infantka jako  n as tęp czyn i ,  której p raw a  
zaprzecza liczne s tron ic tw o i naród po tężny ,  o d w o łu jący  się do trak ta tó w ,  
następne  linie niezdatne do t ro n u  przez n ie rów n e  m ałżeństwa z a w a r te ,  da- 
dalej starsza linie kró lew skie j  rodz iny ,  D on  Carlos w raz  z synami, w olą  na­
ro d u  wy'gnani i za n iezda tnych  do rządzenia  u zn an i ,  o to w idoki na p r z y ­
sz łość , g d y b y  nam kró low a  nieszczęściem w y d a r tą  została. Espanol w re ­
szcie m ó w i ,  źe g d y b y  się ten w ypadek  w y d a r z y ł ,  a Anglia i b ran eya  nie 
inogly  się zgodzić względem sukcessy i t r o n u  księżnej M ontpens ie r ,  na ród  
hiszpański p ow oła łby  na tron  obcego księca. Hiszpania od śmierci F e rd y ­
nanda VII. w yb ie ra  sw oich  k ró lów . Na to Heraldo odzy w a  s ię :  czyli ju ż  
nadeszła chwila, do zdjęcia myśli , do usunięcia królewskiej rodz in y  w  Hisz­
panii i u to row an ia  drogi do t ro nu  dla naszego księcia K o b u rg ?  W  imieniu 
H iszpanów  p ro tes tu jem y przeciw' tym  narzucaniom.

J e n e r a ł  esparteroski N eg u o e re s , k tó ry  matkę C ab re ry  ros trzelać kazał, 
p r z y b y ł  w czora  do M ad ry tu

D w udzies tu  czterech K ar l is tów  bronili życia T ris tanego  w  domu, k tó r y  
o toczy ły  w ojska  k ró lo w e j ,  i do p ie ro ,  k iedy w ystrze la l i  całą am unicyą , 
poddali się. W o js k o  ich rostrzelało  na miejscu. —  S k oro  się dow iedzia ł 
dow ódzca karlistoski Villela o rostrzelaniu T r is ta n e g o ,  roskazał roztrzelać 
schw ytanego  oficera. W  zamian dał roskaz jen e ra ł  kapitan Katolonii Pavia,
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do rostrzelania pięciu schwytanych, za to Villela znów rostrzelać kazał je- 
denastu jeńców z wojska królowej. Rzez przeto rospocznie się na nowo 
w  Katalonii.

Wiadomości z Lizbony otrzymaliśmy z 18. b. m. Dniem wprzód uwia­
domił Sa de Bandeira hrabiego Virchaeza, źe pośrednictwem pułkownika 
W y ld e  zawarte zawieszenie broni ustaje po ‘24 godzinach. Junta w Oporto 
nie chce zezwolić na warunki podane, tern bardziej,  że nadeszły wiadomo­
ści, iż Madeira, Terceira i Angola połączyły się z powstaniem. Mieszkańcy 
Angoli mianowali Bomfimo jenerał kapitanem, a młodego hrabię Villareala, 
k tóry z drugiemi jeńcami z pod Torres Yedras tam przywioziony został, 
cywilnym gubernatorem. Dnia 17.  powstańcy strzelali do fortecy Yaianza, 
położonej na północy Portugalii nad granicą hiszpańską, naprzeciw fortecy 
hiszpańskiej Tuy.

  i drożyzna zboża wywołała w S ew ill i , Grenadzie, Carmonie,
zamieszania. Tłum rozjątrzony brakiem rzucał się na spekulantów zbożo­
w y ch ,  zabierał gwałtem chleb piekarzom i przekupniom. Wiele osób are­
sztowano w Carmonie. Władze rychło spokojność przywróciły, leez wła­
ściciele jeszcze są w trwodze. Ulice miejskie i gościńce pokrywają liczne 
bandy żebraków i robojników bez zatrudnienia, dopraszających się o chleb 
i robotę. Władze zajmują się podobno dostarczaniem tego obojga. W  Gre­
nadzie władze ujrzały się w konieczności siłą odeprzeć napastników. P r e ­
fekt Auriola i mer miasta umknęli przebrani. • Miasto ogłoszono w sta­
nie oblężenia. — Rząd ogłosił jednocześnie, ze przykładnie ukarze każdego 
przekonanego, który przez spekulacyę przyczynił się do podniesienia cen 
żywności,  a prócz tego wyjątkowo upoważnił do wolnego przywozu zboża 
na prowineye gdzie go nie dostaje.

Jenera ł  M azarredo, minister wojny, wysłał do wszystkich jenerał-ka- 
pitanów okólnik , którym zaleca im pod odpowiedzialnością » za jaką bądź 
cenę, utrzymać spokojność publiczną. Następujący ustęp z tego okólnika, 
w  którym wypatrzono alluzje do kilku osób dobrze znanych, dał powód 
do rozlicznych przypuszczeń:

„Nie chcę mówić o straszliwym zamachu, który jak tuszę sobie dla ho­
noru  k ra ju ,  nie spadnie na żadne polityczne stronnictwo; sprawiedliwość 
wyrzeknie, a my poddamy się jej wyrokowi. Lecz są inne fakta, lubo nie­
skończenie mniej w ażne,  dowodzące jednak oczy wiście , żc są ludzie, w y. 
rzutki wszystkich partyi, którzy m yślą, źe teraz stosowna pora wznieść 
sztandar zawichrzenia; są też i drudzy, nieliczni na szczęście, którzy pod­
niecają i przesadzają objawy nieporządku, w  nadziei, że większość spokojną 
i nieprzezorną zdołają przekonać, że oni sami mogą tylko zapewnić krajowi 
szczęście.*

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  dn. 30 .  Maja. —  Jenerał Chazal powrócił do zdrowia po 

stłuczeniu się na kolei żelaznej pod Ans i przybył z Leodium do Mons.
Małżonka skazanego w Akwizgranie na czterotygodniowe więzienie

księgarza belgijskiego Voglera wyjechała ztąd do Akwizgranu, dla wysta­
wienia kaucyi za swego męża. Vogler był obwiniony o przemycanie ksią­
żek zakazanych do Pruss.

Na kongress wolnego handlu przybędą tu do stolicy z Paryża książę 
Harcourt, Lamartine, Chevalier, Leon Faucher, W ołowski,  Bastat i wielu 
innych znakomitych mężów.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 18 .  Maja. — Nagle wyjechał z Rzymu pan Bludow, k tó ry  

kierował układami pomiędzy Rossią, a kurią rzym ską; jest to najlepszy do­
wód, źe nie można myśleć o załatwieniu nieporozumień pomiędzy Rzymem, 
a Petersburgiem. Przeciwnie układy z rządem angielskim doszły do tego 
stopnia, źe rzeczy co do zasady już  załatwiono. — Mimo opozycyi ze 
strony posła austryackiego udało się hrabiemu Rossi wyjednać u rządu pa­
pieskiego pozwolenie, aby w Ferarze znajdował się ajent francuski w  sto­
pniu wice-konsula. Ponieważ Ferrara nie ma po r tu ,  przeto zdaje się ,  źe 
będzie zadaniem wice-konsula uważać na postępowanie Austriaków. — Pius 
IX. postanowił wszystkie klasztory pozamykać, w których nie masz 1 2  
professów. Gmachy oddane zostaną na zakłady dobroczynne, na szkoły 
i na umieszczenie władz administracyjnych. Dochody zuiesionych klaszto­
rów rozdzielone zostaną pomiędzy diecezalne seminaria i fundusze szkolne.

T  u r c  y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 16. Maja. — Dziennik konstantynopolitański 

powiada: doszły nas wiadomości statkiem parowym francuskim z Aten pod 
duiem 10. Maja. Układają się tam z powodu zaszłych nieporozumień po­
między Grecią, a Turcią i spodziewają się pytanie to w  godny sposób dla 
obu stron załatwić.

Rossyjska dyplomatyczna wola w sprawie turecko-greckiej brzmi jak  
następuje: cesarz rossyjski z żalem się dowiedział o obrazie, której doznał 
poseł turecki dnia 25 .  Stycznia na balu dworskim w  Atenach. Pochwala 
zachowanie się pana Mussurusa i uznaje postępowanie pana Kolettisa za na­
ganne. Cesarz sądz i , że grecki gabinet powinien pośpieszyć z zadosyć 
uczynieniem T urcy  i ,  a nie utrudzać sprawy z ujmą godności króla Ottona, 
który wystąpił w obce Sułtana jako oskarżyciel jego posła , w ykonyw ają-  
cego tylko roskazy Porty. Cesarz uw aża,  źe gabinet grecki postąpił sobie 
nierozsądnie, kiedy chciał usprawiedliwić obrazę pana M ussurus przez jego 
dawniejsze postępowanie. Rzecz dawniejsza nie może służyć za uniewin­
nienie wypadku z dnia 25 .  Stycznia, który tem jest godniejszy nagany, ze 
Grecya zawsze daje powody T urcy i do zażaleń. Cesarz także uw aża ,  ze 
pan Kolettis, zamiast utrudniać spraw y zagraniczne Grecyi, lepiejby zrobił, 
gdyby się starał przez lepszą administracją zagoić rany narodu swojego. 
Cesarz pochwala zupełnie postępowanie swoich posłow w Konstantynopolu 
i Grccyi z tego względu i poleca panu Ustimowi, ażeby ządal od greckiego 
gabinetu bezzwłocznego zadosyć uczynienia Turcyi,  w celu odwrócenia ni«- 
uleczonych następstw, któreby z winy greckiego gabinetu nastąpiły.

Dziś w poniedziałek to jest 7. C z e r w c a  na 
w yłączny  dochód  J u l i u s z a  P f e i f f e r  d y re k ­
to ra  teatru z K r a k o w a ,  jako w ynagrodzenie  
za koszta pod róży  daną będzie : „ M ł o d a  w d o -  

najnowsza oryginalna kom edya  K o r z e -w  a><
n i o w s k i e g o .  Na zakończenie w idow iska PP. 
S z y s z k i e w i c z  i T y s l e r  od tańczą pas dc 
deux Krakowiaka. _

I,a soiree musicale de Mr. S e r v a i s
aura lieu M ard i,  8  Jo in  a 5 heu res ,  dans la nou- 
velle salle de T O deou ,  Backerslrasse. O n  pent 
se p ro c u re r  dcs billets , dans tous les magazins 
de  m usique chez MM. les f re ies  R ich te r ,  a cole 
de Thotel de D re sd e ,  ainsi que chez MM. les 
confiseurs P r e v o s t i  et  F r e u n d  t au prix de 

1 thaler les places reservees et 
20  silber gros les places non  reservees, 
a la caisse 5 silber gros de plus.

»ra źn e  d z i e ło , :asłnynfiqve. 
aba tr ręku każdego miłośnika 

literatury ojezystej *ig
znajdowało.

R o zpoczę ta  przed kilku laty, a teraz u k o ń ­
czona
H a ła  e n c y k lo p e d ia  p o lsk a .

w d w ó c h  t o m a c h .
(c e n a  4 lal. 20 sgr., ka r tonow ane  5 tal.)  

ma podać sposobność  miłośnikom litera tury  do 
obeznania się 7. tern w szystk iem , co każdego 
Polaka najbardzie j o b ch o d z ić ,  a o czeui w k r ó t ­
kości dowiedzieć się może. Nad jego zaletami 
n ie rozw odzim y się obszern ie ,  sądząc,  że te 
z w y sz ły c h  dotąd p o sz y tó w  są dokładnie zna-
nemi. , .

N a b y ć  go można we wszystkich księgarniach 
tak  k ra jow ych  jak i zagranicznych (w P oznaniu  
w  księgarni E. 8. M i t  l l e r a ) .

Leszno i Gniezno
Księgarnia E, G  t i n t  lic r a .

SPRZEDAZ KONIECZNA.
Główny Sad Ziemiański w B ydgoszczy. 

W ie ś  szlachecka O r c h o w o  O. Nr. 8 . ,  p o ­
łożona w powiecie  M o g i l i ń s k i m ,  o taxowana 
p rzez  Landszaftę na T a la rów  107,042. sgr. 28. 
fen. 5. ma b y ć  sprzedaną na dniu 

1 0 . L i s t o p a d a  r. b 
zrana o godzinie I l s t e j  w  miejscu zw ykłych  p o ­
siedzeń sądowych. T a x a ,  w ykaz  hypo teczny  i 
w arunki sprzedaży  prze jrzane  być  mogą w Re- 
gistraturze.

Z p o b y tu  niewiadomi w ierzycie le, mianowicie: 
a M a r y a n u a  z M o s z c z e  r isk  i c h o w d o w ia ­

ła M I i c k a ,
b. M i c li  a l i n  a zamężna!

Ko s z u t s k a ,  (
c. P a u l i n a  zamężna ( ro d z eń s tw o  

B i l i ń s k a ,  |  M l i c c y ,
d. W a l e r y  a, S a l i n a  i |

E l e o n o r a
ja k o  sukcessorow ie dziedzica i pu łkow nika  M a- 
x i m i  l i a n a  M l i c k i e g o ,  zapozyw ają  się na 
tenże publicznie.   ________

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Sąd Ziem skom iejski w Poznaniu, Iw szy  wydział, 

dnia 7. Kwietnia 1847. 
N ieruchom ość A l b e r t a  S c h l a r b a u m  m u ­

larza, tu w Poznatiiu p rzy  u licy  St. Marcina pod 
liczbą 2 3 1 / 2 3 2 .  leżąca, osza cow an a  na 39,019  
Tal. 13  sgr. 4  fen. wedle ta x y ,  mogącej być  
prze jrzane j  w raz z wykazem h ypo łecznym  i w a ­
runkami w Rcgislraturzc, ma b y ć  d n i a  2 4 .  L i ­
s t o p a d a  1 8 4 7 .  przed południem  o godzinie 
lOtej w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych  
sprzedaną.

Na pew ne do b ra  sz lac h ec k o -ry ce rsk ie  w  p o ­
wiecie P o z n a ń s k i m  po łożone ,"w nies iony  jest

pod  działem 111 liczbą 16. L dla mnie kap i ta ł  
4000 Tai. już dnia 1. m. b. w ys ta ły ,  od  dnia 25. 
Lipca 1846. r. po  5 od sta p row izyona lny  w raz  
z kosztami ściągnienia. Mam p raw o  i o b o w ią ­
zek należytość tę takiemu najwięcej da jącem u 
odce d o w ać ,  k tó ry  się do  tego aż do 1 5 .  C z e r ­
w c a  r. b po  po łudn iu  do godziny  5tej u  o b ra ­
nego przezem nie tutejszego N otaryusza K r a u t -  
h o f e r a  z natychmiastow ą w yp ła tą  w gotów ce 
zgłosi i też go tow ą  w y p ła tę  uskuteczni. O d s tą ­
pienie to  niniejszem jawnie zapowiadam. 

Poznań ,  dnia 2. C z e r w c a  1847.
J ó z e f  H u l e w i c z .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ~
N a hucie szklanej J u l i u s h i i t t e  zw a n e j ,  na ­

leżącej do d ó b r  P r z y t o c z n i c a ,  drogą pub li­
cznej licytar.yi in minus w ystaw ioną być ma szo­
p a ,  długa 90 s tó p ,  60 s tóp szeroka i 30  s tóp  
w y so k a ,  w raz  z dachem  ; koszta w ystaw ien ia  
b u d y n k u  lego p rócz  drzew a zostały na 203 tal. 
10 sgr, ob liczone ,  od  k tórej to  k w o ty  licy ta -  
cya in minus rozpocznie  się. W  tym ce lu  w y ­
znaczyłem  d n i a  3. L i p c a  b . r .  ran o  o godzinie  
9 le j  loco P r z y t o c z n i c a ,  w k tó ry m  to  term in 
licy tacy i o d b y ć  się ma nadm ienienia jąc ,  ze chęć 
mający wystawienia tej b u d o w li  60  tal. kaucyi 
z łożyć są obowiązani do  r ą k  podpisanego, k tóre  
to po w ykończen iu  i p rzy ję c iu  przez  budow ni­
czego b u d y n k u  w łaścic ielowi zw rócone będą .  
W a ru n k i  wraz z rysunk iem  w  terminie interes- 
sentom przed łożone  zostaną.

D o r u c h o w ,  dnia 2. C zerw ca  1847 .
P s a r s k i ,

R ad zca  P r o w i n c y a l n y  Ziemstwa.

N auczyc ie l  d o m o w y ,  niogący dzieci p rzy­
sposobić do wyższych kłassGiinnazyalnycb, bie­
gły także w m uzyce ,  szuka zamieszczenie.

L is ty  upraszają się p o d  adressem  L. R  franco  
Z a n i e m y ś l .
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Wypowiedzenie

3  ̂procentowych listów zastawnych.

Z odwołaniem się na N ajw yższy rozkaz ga­
binetow y z dnia 15go Kwietnia 18-42. (Z b ió r 
praw  Nr. 14. za rok  1842.) zawiadomiamy po- 
siedzicicli 3^ procentow ych listów zastawnych, 
iż przy odbytem  dziś według przepisów loso­
w aniu 3^ procentow ych listów zastawnych 
w  term inie Bożego Narodzenia 1847. do fun­
duszu um orzenia potrzebnych, następujące nu- 
m era wyciągnięte zostały:

N um er 
lis tu  zasia 

wnego D o b r a . Powiat.
b ie -  a m u rty - 

zaey in y

1C 543
A. Na 1000 Ta

Cykow o
1.

Kościan
3 73 Czerwonawieś dito
4 71 dito dito
2 114 C hobicuice Babimost
2 639 C hw ałkow o Gniezno

19 756 Chrzan W rześnia
1 1859 Drzewce i Czarkowo K robia

11 1944 D robnin W schow a
1 158 D ąbrow a Babimost
l 2031 G odurow o K robia

12 210 G ostyń 11. dito
12 1146 Gącz W ągrow iec
7 194 Graboszewo kościelne W rześnia

14 921 G utow y wielkie dito
1 1032 Jaraczew o Szrem

12 2826 Krajewice K robia
4 381 Ł ęka wielka ' dilo

15 392 dito dito
1 1008 Łagiewniki Krotoszyn

18 1788 Leszno W schow a
9 2198 Lubczyna Ostrzeszów

11 239 Nowe O grody W schow a
15 533 Prusim Międzychód

1 482 Siedmiorogowo K rotoszyn
8 58 Siemianice Ostrzeszów
8 2122 Stwolno K robia
2 671 Sm ogorzewo dito

12 2408 Tw ardow o Pleszew
7 103 Ziiemnice Kościan

31 2237 Zerkow o W rześnia.

1 2 2606
B. Na 500 Tal.

C harbow o Gniezno
8 2451 Czerlin W ągrow iec
7 2467 Czekatujw O dolanów

53 614 C hrzan W rześnia
6 172 Dębicz Środa

34 2442 D ziałyń Gniezno
17 2513! G ościejew o Krotoszyn

8 2542! G ow arzew o Środa
21 2686 Gola Krobia
11 2405 Kołaczkowo Gniezno
99 1588 Leszno W sc h o w a
10 2661 Mączuiki i Podkoce O dolanów
U 2540 Ninino Oborniki
8 1181 O porow o Szam otuły
5 110 Pijanowice Krobia
5 1326 Połażejewo Środa

10 2462 Piotrkowice W ągrow iec
17 922 Przybysław ice O dolanów

5 1919 Pieruszyce
R ydzyna

Pleszew
130 1508 W schow a

6 1012 R uszkow W ągrow iec
6 2497 Strzegow o

Slrzyżew ko smykowe
O dolanów

9 2574 Gniezno
28 2626 Trzebaw Poznań
30 2628 dito dito
12 745 Taezanow o Pleszew
15 672 Unia W rześnia
U 2668 W ęgierki dito

Numer 
listu zasta­

wnego. D o b r a . Powiat.
bie-
ią c y .

am orty ­
zacyjny.

32 873 Drzęczkowo W schow a
93 1555 Dobrojew o Szamotuły
86 1168 G utow y wielkie W rześnia
10 1923 Gorzuchow o I. i II Gniezno
44 718 Gaj Szam otuły
41 2290 G órka kociałkowa Środa
40 1798 Krosna Szrem

4 568 Kokoszki Krobia
10 2167 Karsewo Gniezno
12 1162 Kuczkowo i Chrza- 

now o
Pleszew

20 2022 Lubrze Środa
20 2189 Międzylisie W ągrow iec
17 778 Mierzewo Gniezno
20 1131 dito Krobia
28 2094 Mszyczyn Szrem
38 282 Miłosław W rześnia
18 3 Modliszewko Gniezno
33 626 Nowawieś W schow a
17 1020 Pacholewo O borniki
20 1977 Podlesie kościelne W ągrow iec
14 2222 Parusewo W rześnia
15 2223 dito dito
31 420 Prusim M iędzychód

226 1312 Rydzyna W schow a
240 1326 dito dito

14 1546 Rumiejki ślacheckie Środa
17 1071 Rudki Szam otuły
18 866 Szelejewo K rotoszyn
20 1662 Śliwniki O dolanów
34 536 Smogorzewo Krobia
10 20 Słow ikow o i G ałczyn Mogilno
35 2530 Trzebaw Poznań
36 2531 dito dito
34 785 W iśniew o ' W ągrow iec
21 2588 W ęgierki W rześnia
17 2525 W ęgry 11. O dolanów
20 9771 Żegocin Pleszew

61 2935 B ednary Środa
22 1050 Bobrow niki A. Ostrzeszów
24 810 Dzwonowo W ągrow iec
25 841 dito dito
22 36 Dąbrowa dito
13 1842 D ębow ałęka 11. W schow a
29 1836 dito I. dito
41 2914 Daleszyu Szrem
52 718 G utow y wielkie W rześnia
53 719 dito dito
•25 1148 G ołanice W schow a
48 2603 G órka kociałkowa Środa
36 2976 Gola Krobia
37 2977 dito dito
28 2622 K ołaczkowo Gniezno
44 802 K ruchowo Mogilno
40 1281 Kąsinowo Szam otuły

8 2712 Lipówka Szrem
30 4 M odliszewko Gniezno
30 2959 Mączniki i Podkoce O dolauów
22 2640 O bora Gniezno
43 436 Prusim M iędzychód
24 796 Przybysław ice O dolanów

162 2046 Pogrzybow o dito
15 1936 Parczew dito
7 2345 Rakówka Szrem
8 1894 Strzeszki Środa

50 931 W onieść vel W ojn iec Kościan
51 932 dito dito
97 289 W ilkow o uieni. W schow a
51 1316 W roblew o Szamotuły
38 166 Zietnnice Kościan.

341

22
C. Na 200 Tal.

2096 Bronisław Środa

00
40

144
37 1932 Bożejewice Szubin 49
51 1882 Białcz i Skoraczewo Kościan 32
24 2081 Bąblin O borniki 54
20 734 C hełkow o i Karmin K ościan 92

7 1920 C zechy G niezno 41
99 571 C hrzan W rześn ia 14
28 1032 Gzermino Pleszew 15
25 1723 C hojuo II. K robia 37
19 2516 C harbow o Gniezno 67
55 122 C zerw onaw ieś Kościan 20

7 1632 D ębow ałęka II. W schow a 17
56 2335 D ziałyń Gniezno 18

E. Na 40 Tal. 
1475 Bobrowniki A.
1719 Brodowo 
2857 Czerlin 
1150 Chrzan 
2247 Chojno II.
1667 Dzicrzanow o 
1356 D rzęczkow o 
2830 Działyń 
2746 Góra
2828 G orówko
2829 di to
2591 Goniczki 
26851G em bi ce 
2451 [ Gorzuchowo I. i II. 
2038 Goniembice 
2039! dito

'O strzeszów
Środa
W ągrow iec
W rześnia
Krobia
Krotoszyn
W schow a
Gniezno
Poznań
Gniezno

dito
W rześnia
C zarnków
G niezno
W schow a

dito

N um er
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.
b ie ­ 1 atnorty-

l e j 1zacyiny

52 2166 G odurow o Krobia
53 2167 dito , dito
40 2550 Lubrze Środa

257 1902 Leszno W schow a
259 1904 dito dito
260 1905 dito dito

35 297 Owieczki Gniezno
42 304 dito dito
46 308 dito dito
36 1470 O porow o Szam otuły
50 1923 O rzeszkow o M iędzychód

101 1319 Pogrzybowo O dolauów
433 1850 R ydzyna W schow a
435 1852 dito dito

25 29 Słow ikow o i G ałczyn Mogilno
30 2752 Świączyn Szrem
59 83 Stolężyu W ągrow iec
28 2779 Sokolniki wielkie Szam otuły
99 1763 Targowa górka Środa
17 930 Tarnow o Kościan
23 1067 Ustaszewo W ągrow iec
31 2337 W yszki Pleszew
37! 1101 W ęgorzew o Gniezno

125 756 W ilkow o uiem. W schow a
127 | 758 dito dito

64 I 2708 Zadory
F. Na 20 Tal.

Kościan

52 971 Brześuica Szrem
41 1450 D ębow ałęka 1. W schow a
46 1835 D oruchow o O strzeszów
39 1870 Goniczki W rześnia
27 1355 Goniem bice W schow a
49 652 Gącz W ągrow iec
49 1827 Kwiatkowo I. i II. O dolanów
23 762 Konino Buk
25 1751 Lechlin W ągrow iec
90 1656 Lubczyna Ostrzeszów
48 738 Lulin O borniki

328 1238 Leszno W schow a
74 1367 M orkowo dito
48 849 M arcinkowo dolne Mogilno
39 1 2 8 5 M ły n ó w O dolanów
4 7 1 0 2 8 Osiek Kościan

124 667 Pogrzybowo O dolanów
16 2168 Poźarowo Szam otuły
68,

503!
511

3.99 Prusim M iędzychód
i 165 
1173

Rydzyna
ailo

W schow a
dito

37| 1603 Slawoszewo Pleszew
36 1731 Sławno Gniezno

109! 138 Siemianice Ostrzeszów
2 7 1 515 Tarnow o Kościan

110 1092 Targowa Górka Ś ro d a .
89 1033 W roblew o Szam otuły
90 1034 dito dito
49 1075 W argow o O borniki
47 825! Żegocin Pleszew.

W ypow iadając zwyż w yrażone l i s ty  zastawne 
niniejszem, wzywamy posiedzicieli tychże, aby 
takow e z nateżącemi do nich kuponami od Śgo 
Jana  r. b. pod unikuienicm wydać się mającego 
na ich koszt wywołania publicznego, już w nad­
chodzącym terminie w ypłaty  prowizyi Ś. Jana  
roku bieżącego do kassy naszej za odebraniem  
tidzielić się mającej »a to rekognicyi, złożyli 
i następnie imienną wartość złożonych listów 
zastawnych w gotowiźnie dnia 2. Stycznia 1848. 
odebrali.

Przyczem się posiadaczom w ylosow anych 
w terminach dawniejszych a dotąd niezłoźo- 
nych 3^ procentow ych listów zastawnych ich 
złożenie do kassy naszej i odebranie za takow e 
przypadającego kapitału przypom ina, a mia­
now icie:

N u m e r  
l i s t u  z a s ta ­

w nego
W e- i an io rly - 
z ^ ry .l  zecyiey-

D o b r a . Powiat.
^ CB
= g*3 *a ^
9
H

A  Na 1000 Tal.
14 16031 Brodowo Środa Ś J . 45
18 861 Brody Buk BN. 46

1 1214 Drzęczkowo W schow a BN. 44
II 1224 dito dito BN 46
13 211 Gostyń 11. Krobia S J . 44

1 2505 Gembice C zarnków BN. 45
1 2355 Kiekrz Poznań S J. 45

( Dodatek■)



JW . 129. Dodatek do G azety W ielkiego K sięstw a Poznańskiego; dnia 7. C zerw ca 1847.
N u m e r 

listu zasta­
wnego D o b r a . Powiat.

** .2 
a

e. * 
*= *

b i e -
j j j c y

I a in o r ty -
1 z .a c y jiiy ® i

H

1 J 5 0 9 Kuchary Pleszew BN. 46
•7 354 i Kcinbłowo W rz eśn ia BN. 46
1 686 lOciąż 1. i 11. O do lanów S J  45

25 710 dito dito BN. 46
1 2397 T w a rd o w o Pleszew Ś J .  45
3 451 Zakrzew o Krobia Ś J .  41
1 1313 dito Pleszew BN. 45
6 726* Źrenica

B. Na 5

Ś ro d a

00 Tal.
BN. 46

7 460 Bieganowo Ś roda Ś J .  46
11 1254 Czcrmiiio P leszew BN. 45
24 2432 Dzialyń G niezno BN. 45
19 1309 D obró jew o Szam otu ły BN. 45
8 2344 Góra Poznań BN. 45

25  812 Gaj Szam otu ły B N .46
9 2201 Goniczki W r z e ś n ia Ś J .  46
6 1859

Lubasz
Szroni Ś J .  45

24 ! 511 C zarn k ó w Ś J .  44
6 191 1 O siek O d o lan ó w ŚJ.  45

31 ; ioi9 P o g rzybow o dilo BN. 43
8 660 Posadow o Buk Ś J .  46

40 793 Pudliszki Krobia BN. 46
10 1001 S arb inow o W ą g ro w iec Ś l .  45
16 1007 dilo dilo BN. 46 

Ś J .  467 2077 S ław no G niezno
9 752 Sow ina k o ­

ścielna
Pleszew BN. 46

7 1968 W y s z k i Pleszew Ś J .  45
9 8 3 ' w olenicc Krotoszyn Ś J .  46
7 1220 W o la  C zew u- 

jewska 1. i 11.
Mogilno BN. 46

34 208 W ilk o w o  nic 
mieckie

W sch o w a BN. 46

32 358 Z akrzew o

C. Na 2<
Krobia  

JO Tal.
BN. 46

33 1198 B rodow o Ś ro d a BN. 44
34 1199 dito dito BN. 46
31 640 Brody Buk BN. 45

5 442 B ednary Ś ro d a BN. 46
22 1026 Czcrm ino Pleszew BN 45
35 2506 C zeszcw o W ą g ro w ie c Ś l .  46
18 1144 Dzierzanow o K ro toszyn BN. 45

8 1633 D ębow ałęka  II W' schowa Ś J  46
2.9 2549 tla leszyn Szrein Ś J .  46
92 1554 D obro jew o Szam otu ły Ś J .  46
15 1130 D oinas lawm a

G w iazdow o

W ą g ro w ie c B N . 46

23 2263 Ś ro d a Ś J  46
50 1258 Ja n k o w ice Poznań S J.  46
64 754 ■araczęwo Szrein BN. 46
32 17.90 Krosna dito Ś J .  45

9 748 [M iedzianowo O d o lan o w RN. 46
7 17131 O lbrachcicc W s c h o w a Ś J .  45

160 1803 P ogrzybow o O d o lan ó w BN. 45
22 280 S zym ankow o O b orn ik i Ś J .  41
18 1549 Skoraszewice Krobia BN. 45
10 33 Sto lężyn W ą g r o w ie c BN. 46

5 762 Sołacz Poznań Ś J .  45
15 869 dito dilo BN. 46
18 822 S arb inow o W ą g ro w iec Ś J .  46
19 823 dilo dilo RN. 46
19 2111 W s z o lo w Pleszew Ś J. 45
3.9 2437 W icrzcn ica Poznań Ś J .  46
16 2524 W ę g r y  11. O d o lan ó w Ś J .  46
11 993 W o l a  ( zew u 

jewska 1. i 11.
Mogilno Ś J .  46

35 1176 W ró b le w o S zam otu ły BN. 46
35 893 W o n ieść  vcl. 

W o jn ie c
K ościan
J

BN. 46

33 560 Źrenica Si oda RN. 46
37 914, Zakrzew o Pleszew BN. 46

46 2193: Bożejewice
45 2192 dilo
55 486 Bzow o

127 623 C hrzan
128 624 dito „

23 1255 D om as ław m a
ły

5 2120 G łębok ie
72 783 Jaraczew o
21 1885 Jarosław iec
20 952 K urow o  i 

Gniazdo wo
33 2185 Losinicc
29 3 M odliszewko
30 1099 M arcinkow o

dolne

D. Na 100 Tal.
Szubin  

dilo 
( ' .zam ków  
W rz e śn ia  

dito 
W ą g ro w iec

Ś roda  
Szrein 
Ś roda  
O d o lan ó w

W ą g ro w ie c  
Gniezno  
Mogilno

S J .  45 
Ś J .  46 
BN. 46 
BN. 46 
BN. 46 
Ś J .  45

Ś J .  46 
BN. 44 
Ś J .  45 
BN. 46

RN. 45 
S J .  44 
BN. 46

t V i m i e r  
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.

►» ’5 
je H 

«
e  ie

’e  ®
b ie ­

r n y .
I a iu o r ly -  
|* a c y jn y .

£ w «■ 94) —
H

38 I 276 Now e O g ro d y W sch o w a IjN. 46
13 1 1979 O lbrachcice dito Ś J .  45
30 1190 O rzeszkow o Międzychód BN. 46
15 1266 Popow o Igna 

cew o
Gniezno Ś J .  46

61 727 Pudliszki Krobia BN. 46
47 1651 Rąbin Kościan Ś J .  46
10 2555 Sadow ię O dolanów BN. 45
17 232 Soko ln ik im ałc Szam otuły BN 46
47 .98 Sirm ianice Ostrzeszów BN. 46
40 652 U rbanow o Buk BN. 46
28 581 W ę g o rz e w o Gniezno BN. 46
13 1095 W iew io rczyn Mogilno RN. 46
37 165 Ziemnice

E. Na 4

Kościan 

0 Tal.
S J .  44

26 712 Brzostow nia Szrein BN. 44
78 1030 Bzowo ('.zam ków BN. 46
15 981 Bednary Ś roda B \ .  46
48 1632 Brześnica Szrein BN. 46

142 1148 Chrzan W rześn ia BN. 46
146 1152 dito dito BN. 45
117 1153 dito dito Ś J .  45
36 1288 C zew ujcw o Mogilno S J .  46
16 2159 Dębowałęka II W  chowa BN. 44
33 214.9 Dębow ałęka 1. dilo BN. 45
42 2497 Domasław

wielki
W ą g ro w ie c S J .  46

31 40 Dąbrow a dito RN. 46
31 540 Grzym ysław i W rz eśn ia BN. 46

40 519
CC

dito dilo Ś J .  46
101 1692 t iu lo w y  wiel 

kie
 ̂dito S J .  46

65 2141 Golczewo G niezno Ś J .  16
39 739 Jankow ice Poznań BN. 42
83 1255 Ja ra cz ew o Szrem BN. 45
50 1576 Kossow o K rob ia S J .  45
61 2319 K rosno Szrem Ś J .  45
25 2481 Ł aw ki Mogilno Ś l .  45

224 1869 Leszno W sch o w a BN. 45
225 1870 dito dito BN. 45

17 2295 Lubonia dito BN. 45
48 2.907 Lussow o Poznań Ś J .  46
19 2154 Lcchliu W ą g ro w iec Ś J .  46
27 1272 M icrzewo G niezno BN. 4.3
47 1182 Nowawicś W s c h o w a Ś J .  46
4.9 1922 O rzeszkow o M iędzychód Ś J .  45
39 301 O w ieczk i Gniezno BN. 46
20 1060 Odrowąż dito BN. 46

103 1321 P ogrzybow o
Paryż

Odolan ów BN. 46
27 1526 W ą g ro w ie c BN 46
28 1527 dito dito BN. 46
37 1605 Budki Szam otu ły BN. 46

383 1800 R ydzyna W s c h o w a Ś J .  45
46 70 S to lężyn W ą g ro w iec Śl. 44
48 72 dito dito Ś J .  43
50 74 dito dito BN. 44
56 80 dito dito BN. 42
28 696 Sokolnikim ałc S zam otu ły BN. 43
13 867 S try k o w o P oznań BN. 46

9 1261 S ołacz Poznań BN. 46
28 1183 W ie c z y n Pleszew RN. 44
17 2936 W ęgie rsk ie Ś roda S J .  46
24 1232 W o le n ic e K io toszyn BN 46
75 1702 W r ó b le w o S zam otu ły RN. 46

124 899 Z akrzew o

F. Na 2

K robia  

0 Tal.
BN. 46

54 556 Brody B uk Ś J .  45
40 811 Bobrow niki A. O strzeszów BN. 46
37 876 C zarnysad K ro toszyn BN. 46
50 902 Czerm ino P leszew BN. 46
67 705 D rzęczkow o W s c h o w a R N . 46
26 1254 Dalabuszki Kościan Ś J .  46
27 251 G o s ty ń  II. K robia BN. 46
44 1822 K w iatków  I. 

et U.
O d o la n ó w Ś J .  46

27 592 L w ó w e k B uk BN. 45
28 593 dito dito BN. 43
19 1596 L ubon ia W s c h o w a BN . 45
36 1282 M łynów O d o la n ó w S J .  45
49 1891 Mszyczyn Szrem B N . 45
99 432 M yślątkowo Mogilno BN. 46
24 1300 O b o rz y sk o K ościan BN . 45
83 582 Pudliszki K rob ia BN . 43

125 668 P ogrzybow o O d o la n ó w BN. 46
126 669 dito d ito BN. 46
36 861 P aryż W ą g r o w ie c BN. 46

110 139 Siemianice O strzeszów BN. 46

Numer 
listu zasta­

wnego
b i e -  I a m o r t y -  

M ąe jr .  |* a c y jn y .

D o b r a . Powiał.
* .sa

.2 i 
i  i

31 ko

35
155

48
39

6
88
99
‘ I 

100, 

86

1074: W a r g o w o  
384 W  rot ko w o 
391 W ę g r y  II-

Pleszew

dito
W sch o w a

BN. 45

R N . 45 
S J .  44

BN. 45 
BN. 46 
BN. 46 
BN. 46 
BN. 46

BN. 45 
BN. 46

573!Sow ina  
I ścielna 

571 T ac za n o w o  
273 W ilk o w o  nie 

I mieckie
O b o rn ik i  
K ro to szyn  
O d o la n ó w  

1032 W r ó b le w o  S zam o tu ły  
7 2 3 jW o n ie ś ć  vel Kościan 

W o jn ie c  I 
724 dito  | dilo 
7 8 1 1 Z akrzew o [Pleszew

W  końcu  nadmienia s ię ,  iż prek luzya dzie-  
rzycieli pow yższych  w terminie Ś. J a n a  1846. 
w y losow anych  w czasie p rzyzw o i tym  nie z ło ­
żonych  listów zastaw nych, z p raw em  realuem  
w yrażone j  w nich hypoleki specya lue j  przez 
nas w yrzeczoną  i w alu ta  do naszego d epozy tu  
wziętą została.

P o z n a ń ,  dnia l  C z e rw ca  1847.
D y r e k c y a  J e n c r a i n a  Z i e m s t w a .

D ic ta to r .
Trzydziestego Maja 1840 opuściłem wieńcem 

ozdob iony ,  w ys taw ę  w W r o c ł a w i u .  —  P o ­
wszechne uznanie pięknej mnie zdobiącej w eł­
n y ,  nada ło  tni pie rw sze miejsce na w ystaw ie  
zw ierząt 1839. w P o zn an iu ,  1839. w Polsdam ie 
i 184U w W ro c ła w iu .  W  ostatmein miejscu p o ­
wątpiewali n iektórzy,  źe ten w ysoki mi przyzna- 
ny stopień nieprzejdzie na moteli sukcessorów . 
A b y  tę w ątp liw ość w yjaśnić,  przedsięwziął Ig. 
L ipski,  k tó ry  mnie w ychow ał ,  z moją familią i 
wełną w tym ro k u  do  W ro c ła w ia  się udać i r a ­
zem u d o w o d n ić ,  i e  ten zarzut je d y n y  b ra k u ją ­
cych ini rogów , nie miał na moje po tom stw o  
w p ły w u ,  i ze wełna mego potom stw a lepsze o d  
mojej w ełny  posiada w łasności ,  lecz pow ie trze  
niestale b y ło  p rzeszkodą ,  udam  się dla lego do  
Poznania i stanę dnia 7. b. m. w Berlińskim H o ­
telu z moim synem  C y n c e u a t e i n ,  moim w n u ­
kiem K o n s u l e m  i kilku kuzynami. Pomimo 
i e  już jestem s ta rcem , jestem w esó ł ,  zd ró w  i 
silny, uiam wszystkie zęby  i w stałej to  zacho­
w uję  pamięci, pysznię się z tego, źe innie w y ­
soko  ukształcona pleć piękna swcuii paluszkami 
do tyka jąc  z T ibe lem  p o ró w n y w a ła ,  k tó ry  ich 
piękne i łagodne o k r y w a  serce! Dziennie więc 
z wdzięcznością sobie beczę i beczę od  se rca :  
Niech ży ją !  moi wielbiciele.

D zia ios ię  w L u d o m a c h ,  dnia 2. C zerw ca  1847.
D i c t a t o r ,

20. Lipca 1835. w d ob rach  Ludom skich  
u ro d zo n y .

D o w ydzierżaw ienia z wolnej ręki 
na lat 6‘.

F o lw a rk  w ie c z y s to -d z ie rż a w n y ,  2 mile o d  
P o zn an ia ,  A mili od  szosy berl ińsk ie j ,  m ający 
248 mórg gruuiu  najwięcej pszennego in d .  łąk, 
i o p ró cz  tego dosta tn ie pas tw isko , b u d y n k i  d o ­
b re  i dom  mieszkalny w ygodny .  O  bliższych 
w arunkach  w H otelu  Saskim u oberżysty  Pana
K«gBc »-________________________

G o sp o d a rz  pew ien  przez z a r z ą d  d o b r a m i  
z n a c z n e ' m i  w ciągu lat wielu w zawodzie r o l ­
niczym d ośw iadczony ,  o raz  z wiadomościami 
tyczącem i się te g o żo b e zn a n y ,  posiadający c h lu ­
bne sw ej  kondu ily  i zda tnośc i świadectwa, p o ­
szukuje  na zarządzcę p odobne j  posady.

Rlizszą w iadom ość udzieli Pan M . J . M a r c u s -  
s o l i n ,  Agent d ó b r  w P o z n a n i  u w s ta rym  r y n ­
ku Nr. 52

Sprzedaż baranów.
Z owczarni zaro d ow ej  O p o r ó w k a  pow iatu  

W s c h o w s k i e g o ,  sto ją  tu w Poznaniu przy  
ulicy Młyńskiej pod N r. 18. barany na sprzedaż.

Sołec tw o w  H o z ł ó w k l i  między G n ie ­
znem i T rzem esznem  po łożone ,  obejm ujące ro li  
dobrej  żytniej 3(10 mórg w łą c z n ie  z łąkam i,  n a ­
być  można za 4000 lal. - -  Bliższa w iadom ość 
w  miejscu ,  a w c z a s i e  jarmarku na w ełnę  w P o ­
z n a  n j u  na r o g u  Garbarskie j i W o d n e j  ulicy 
Nr. 15. na 3ciein p ię t r z e .

P o d  Nrein. 18. ulicy  Butelskiej są 3  p o k o je
l l t k  n i r l o r - r n  L a n ł p p f l  P 7 H C I I  r ł n  l o r l t n i P r i a



Wielka ankcya wina Szampańskiego, 
czerwonego reńskiego i rumu. * • 

W  poniedziałek dnia 7 , we wtorek dnia 8 . i 
w środę dnia 9. Czerwca przed południem od 
godziny 10., a z południa od godziny 3 w skle­
pie kupca T r a g e r a  w starym rynku Nr. 57. 
sprzedawać się będzie na rachunek zamiejsco­
wego domu handlowego znaczna ilość dobrego 
szampana po 10. bufel<?k i w skrzyniach po 25 
butelek, jako tez 200 butelek czerwonego i 300 
butelek r e ń s k i e g o  wina, tudzież partja rumu 
Jamaikskiego przez publiczną licytację za goto­
w ą zaraz zapłatę, A n s c h u t z .
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Szanownej Publiczności donoszę niniejszem najuniżeniej, źe

liftiiuc] mój towarów 1110tlnycli
l » i z e n i o s l e m  n a  u l i c ę  W l l l i e l m o w s k ą  p o d  \ r .  *  

n a p r z e c i w k o  H o t e l u  B a w a r s k i e g o .
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Św ieżo palone Riiders- 
m  dorfskie wapno kamienne 

iv dużych beczkach, ce- 
X  / / t / /  h r z ę c z n e  i roz- 
W  niaite gatunki ceyiel i 
^  dachowe li polecam w  
— - z n a c z n y m  d o b o r z e  p o  

cenach, ile można.

m
m

" V - 7    ' * * ■  *«*§  najtańszych.
#  Edward Ephraim X

rinciorłoiciol n < n  *# posiedzicieI wapniami. 
Poznań, na tylnym Chwa 

liszewie ^ r. l j .

W ystała angielską smołę zw ęgla  
kamiennego _ poleca

Handel żelaza 
S  J.. A u e r b a c h  a 

 ___ Przy Żydowskiej ulicy.
Tutejsza garnizonowa szkoła pływania roz 

pocznie s,ę z (loiein ft c  ^  Ucin|. ™
z stanu cywilnego mający chęć korzystania S
pod dawn.ejszemi „ ' r , 4 a|/  yJ  '
no bilety codz.enn.c od l() do i | 2stdj przed po­
łudniem w samym msty,„cie ^  J  P 
sliza l. batal. 18. pułku piecljoiv fnł/irohi> 7 1 
mieszkającego na małych Garbarach pod N r  16*’ 
a od 1. Lipca na Piekarach pod Nr^,n 13 b ’’ 

Poznan, dnia 4. Czerwca 1847. ’ ’

Podpisany H a n d e l  ż e l a z a  i  m a e l i l n  
g o s p o d a r c z y c h  poleca znaczny swói SL !,,I 
m a c h i n  d o  k r a j a n i a  s i e c z k i  o i
2 . i 4. kosach w różnych gatunkach. m | y u /  
k o w  d o  s z r o t u  i  m ą k i  z  k a m i c !  
m a m i  m l y ń s k i c m i  podług najnowsze? 
konstrukc ji  1 m a c l i i n  d o  k r a j a n i a  i  
n i i a z g o w a i i i a  k a r t o f l i ,  misternie to ­
czonych w a l c ó w  d o  o l e j u ,  m ł y n ­
k ó w  k o n n y c h ,  m a c l i i n  d o  k r a j a ­
n i a  r z e p y ,  l a s ó w  d o  s u s z e n i a  S ł o ­
d u .  p l l i£ f fO W ^  niemniej wszystkie do tego 
wydziału należące artykuły.

M. J .  E p h r a i m  w P o z n a n i u  
 ___________ w starym r ynku Nr. 7.9.

Świeże w o d y  m i n e r a l n e j o r a ż  świeże 
w i e d z i e  i  p o r t e r  poleca ją

T. O b r ę b o w i c z  i S p ó ł k a  
w rytiku Nr. 85.

Ql, , W Ozu a j m  ie n ie !
Skład moj dobrze opatrzony w męzkie i dam­

skie obuwia, przeniosłem z liazaru pod Nr. 4. 
na Nową ulicę, co Szanowne) publiczności z za­
ręczeniem najrzetelniejszej roboty  i najmieruiej- 
szych cen oświadczam.

Poznań, dnia 5. Czerwca 1817. 
__________________ A n t o n i  S z y m a ń s k i .

|  A a  c z a s  j a r m a r k u  I 
|  w e ł n i a n e g o  ?
|  poleca najnowsze paryskie Dam-1 
jskiekapelusze, czepki, mantyle,! 
* półkoszuleza itp. po cenach naj-!
tumiarkowańszych |
|  Handel towarów stroju i mody $
J Sióstr Herrmann, " i
D rynek Nr. 53 i narożnik Jezuickiej ulicy £

Kilka set sztuk tafli na posadzki, massywne, 
z zupełnie wyschłego drzewa klonowego, gruszko­
wego i dębowego, w różnych desyniach, trzy 
stopy w kwadrat, sa na przedaż u 

K a r o l a  S c h o l t z ,  
w rynku i na rogu Wronieckiej ulicy Nr. 92.

łlciudel to warów modnych 
%  JM , M i. f V i t h o t r s i i i e u n  S  
S  • w d o w y  M
jv .  w rynku Nr. 43.
^  na pierwszem piętrze
^  poleca najnowsze f a s o n y  m n i l t v l .  ^  
g  m a n t y  l e k  i  w i z y t e k  p o  c e -  &  

n a e h  n t \ j p o m i e n i i e i s x Y e l i .

Materie bławalne ( jedwabne) czarne, kaloro- 
we, w kratki i paski po nader słusznych cenach. 

A r n o l d  W i t k o w s k i ,  
w rynku i narożniku Zamkowej ul. Nr. 84. 

na pierwszem piętrze.

iH agazyn for tep ia n ó w  
aJ jna w Poznaniu

pod IN nun 4. W rocławskiej nlicy 
został świeżo instrumentami z najsłynniejszych 
rękodziełu jak najzupełniej i według cen odno 
wiednich we wszelkie gatunki dobrane, z j u l  
trzonym. Wszelkie „,ne szczegóły SQ Uia.łome.

tłumie! sicze 10, broni i socse^ 
Iow mj/iliwskich

A .  H L I I t i . 1
Nr. 3  u licy  W r o c ła w sk ie j  

poleca  pod z u p e łn ą ‘r ę k o j m i ą  d u b e l ió « k i  
s tu cery  i d u b e ltów k i z jedną gwintow aną a d ru ­
gą zw yczajną  lufą, p isto lety  i krucice l , e o -  
w j j s k i e  i  M i i l i l s h i f ,  jakoteż w sze lk ie  
przy b o r y  ło w ieck ie  w znacznym  d o b o r z e  po  
barier s łu szn ych  i rzete lnych cenach.

<̂̂ 'W\SIWMVWlWW/WV>/WV1IVVM/\VVVWVI-WVI/W\OVWSlv%vi^̂ (
W M / a t o w e  u b i o r j  ^ ą t

|  według najnowszej mody robione, poleca \
J P° cenach umiarkowanych ale s t a ł y c h  5 
; { S - H a g a i g y n  u b i o r ó w  d l a  I g  j

' 5 Eoachima JMamroth*■ ;
^ ,v rynku Nr. 56. na pierwszem piętrze.

Nowo założony skład Towarów łiławatnych 
poleca  R o j n a n  K u t z  n e r  w Razarze.

Ś w ie ż y  p o r t e r  i przednie cygara w ęgierskie  
o trzym ał X. K e m  u s ,

Szeroka ulica Nr. C\

!

M a y  a s y  n  t n e h l i
W rynku Nr. 44 w domu kupca P a n a G r a e f z .

1 olączcni w towarzystwo stolarze majstro­
wie polecają wielki debó r  golowych modnych 
i dobrej roboty  mebli, luster, zwierciadeł ba- 
lokow ych i ż  podstawami, tudzież mebli wv-
sz'vech P°  CCUach' °  ilc hy ć m o ie > oajlań-

A. Vollha§e
s t u d n i a r z  i r u r m i s t r z  w P o z n a n i u  

przy Szyperskiej ulicy Nr. 9 . 
poleca się Prześwietnej Publiczności zakłada­
niem artezyjskich i wszelkich innych studzien, 
jako też robieniem rur w odociągowych i ssących 
Pomp, przyrzekając najrzetelniejsze ceny.

K am iennych na d gro bk ó w  można d ostać ,  i in- 
ne w y m b y  kamienne uskuteczniają się n a C h w a -
nszewie Nr. 13.

Potrawy i trunki wszelkiego gatunku, osobli­
wie wyborne piwo Grodziskie, polecam w mo­
jej nowo urządzonej restauracyi przy U l i c u
J e z u i c k i e j  p o d  A r .  M l .

____________________  G e r l a c h ,
Nowe arkusze kuponowe do listów zastaw­

nych polskich sprowadza tak jak dawniej
A. R e m u s .

Węgierskie cygara
i świeży porter poleca J*. N. L e i  I g e  b e r .

Z Hamburga otrzymaliśmy w komis 
czarną kwiatową herbatę Pecco  funt po 3J tal.

w puszkach, 
czarną herbatę Pecco funt po 1 tal. w paczkach, 
ktorę niniejszem polecamy.

C. M u l l e r  Sc t!  o  m p,
p rzy  Sapieżyiisk iem  p o d  Nrein 3.

Ostatnią nadsyłkę bardzo pięknych słod­
kich apelzyn, ofiaruje tak w ogóle jakoteż poje­
dynczo bardzo tanio; poleca także smakowitą 
kawę z wysp K u b y ,  P o r t o r i c o  i S u r y n a m .  
J  A p p c l ;  Wiłh. ulica N r. 9. po stronie poczty.

D r u g ą  n a d s e ł k ę  n a j l e p s z y c h  no 
w y c h  ś l e d z i  odebrał droga przyspieszoną i 
ofiaruje takowe po 2 |  sgr. — Sw. a n a n a s y  i 
transport dużych Me s s .  p o m a r a ń c z y  i c y ­
t r y n  otrzymał i przedaje tanio 
* t ó s e f  ł U p h r a i t n t  W o d n a  ulica

Znaczny skład na wełnę, pokoj o 2 oknach 
i stajnia na 4. konie do wynajęcia u

• C z a p i ń s k i e g o ,
 __________ przy ulicy Szerokie) Nr. 20.

'11' iclkie składy na wclnę 
i  l i o * l l > o l ; v ; / c i e m

stancje na i»ier««szeni piętrae
P n z n a Y  jjhehnowskiej ulicy p od  Nrem 8.
P o zn a ń ,  w  C ze r w c u  1847. M e y e r  F a l k .

Pod p isan e  Dom inium  d on os i  ż y c z ą c y m  n a b y ­
cia nydta  m łodocian ego  O ldenburgsk iej  ras'y
ze w  ym  roku z dniem 10. C zerw ca  rozp oczn ie  
się przedaz. *

Góra pod Jarocziuem.


